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"zostać odane Niemcom 


DOES" R er KRK ak 
Decyzja przywrócenia ''Polskowi'' jego poprzedniej foray 
wydawnictwa powielanego podyktowana została przykrą koniecznością. 
Prektyke wykazała, że po ograniczeniu ze względów finansowych _ 
formatu pisme da awustronnicowcjogezctki nic spetnia ono swojej 
roli — nie moe ani dokładnie informować, ani spełniać roli po- 
Średnika między . życiem kulturslnym, a tymi czytelnikami polskimi 


w Szwcejż, którzy nie mają dostępu do innych Zrödet.Poczyniwszy 


‘ustepetwa kosztem formy na rzecz treści, spodziewamy się, ze nie 


stracimy naszych dawnych przyjsoiół, a* zyskamy nowych. bros imy 
Czytelników © jaknajdalej idącę współpracę, o m ¢sytanie swych _ 
uwag i materiałów i o propogowunic ''Polaka'' wśrjd ogółu Polaków 
w Szwecji. Yepdina dobre wola Bcisteji i Czytelników powinia. 
przezwyciążyć trudności i dowieść; “e cmigrocję polekę w Szwccęji 


y 


ate¢ no utrzymanie niczeleżncj prasy w nicuszezuploneg ilości. 
. : tes TER 
PRZLBRANA MIĄBA. EDR. ae 
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Jak doniöst''New York Times'' z Pary*a, w dobrze poinforne- 


' wanych kołach na Konferencji -Pokojowej, przewiduje się, że Rosja- 


nie przygotowują przywrócenie granicy polsko-niemicckiej z r.1989, 
„Zwłaszcze na południu, Obszary węglowe i przemysłowe Śląska: ma ją 
‚oa Polska usyekateby. wzamian jako, ""rekon- 
rensgto!! - część Galicji, Wisdomość ta /którcj.w żadnym ragie ze 
wzgledu, na poważnc Źródło jakim jest cytowany dziennik amerykański 
nic mogn uworać za keczkę dziennikarskiy/ nie stanowi dla nas go- 
skoczenie, Od chwili wystąpienie Mołotowa w Pery:u za jednością: 
Niemiec, od chwili gdy stato się jaenć, że komuniści niemieccy | 
nic pogodzili się ze wschodnimi granicami Niemiec, e lioskwa idzie 
2 nimi ręka w rękę - należało się spodziewać, *e dalszy rozbiór ` 
Polski może być jedyną konsekwencją tej spółki z nieogroniczoną 
zachłannością, 

Nie miejsce tu na rozważenia, jeką katastrofę dla gospodarcze- 


--g0 życia Polski stanowić będzie odcięcie jej od jednego z najbo- 


getezych okręgów przemysłowych Luropy. Wiadomo, -e gźżówne korzy- 
sei czerpały zeń i nadel czerpać będą Sowiety, choć straty polskie 
będą z pewnością ogromne. Nie micjscc także na żale, że te ziemie ` 
śwlęcie'' nam sie należą, bo nalcży nam się przede wszystkim 
Polska niepodległa, Polska w nicokrojon,ch granicach z 1939 roku, 
o żadnej innej nie etać ne upominanie się o swoje prawa, Nimowoli 
jednak przypomina sig, 'żałosna arnumcentacja propagsndy warszawskiej, 
a nawet nicktórych zaslepionych ludzi dobrej. woli o korzyściach 
zemieny wschodniej połowy Polski na wspanieżłomyślnie ofiarowane 
nam przez ZSBR ''ziemie ódzyskene''. Jakie ei ludzie móją teraz. 
miny Gzy zrozumieli nareszcie, że dopóki Polska jest pod okupacją 
rosyjską dopóty każdy kewatek najrdzienniejszej polskiej ziemi = 
może gteć się przedmiotem targów i kombinacji politycznych okupante?: 
I czy dziwią się jeszcze tym dla których oddawne t.zw. zachodnia 
ronice Polski stanowiła tylko chwilową granicę apetytu Sowietów ? 
emiętamy zaciekłą propógandę re.imu warszawskiego przeciw Churchi- 
lowi, kiedy zakwestionował on z tych'e względów tę granicę, 
da czasu gdy kukłę Churchilla z cygarcm w ustach obwo20no po 
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Warszawie, minexy 4 miesiące, Sprawiedliwość nakazywałaby, aby 
teraz przejechała się tok kukła p. Mołotowa. 

Niepodległość Polski jest fikcją, ale nie jest fikcją istni - 
nie wielomilionowego narodu polskiego. Jego wytrzymałość — choć 
ictotnie omal niewyczerpena - ma przecież swoje granice. Naród ten 
od 7 let nie zaznał ani: chwili spokoju, Od 7-miu let żaden miesz 
kenicc Polski nie wie, układając się do snu, czy spędzi noc bezpie- 
cznie, 2 wychodząc z domu =- czy powróci, Jeśli stosunki poprowity 
się pod- tym względem radykalnie po zamianie jednej okupacji ne dru- 
gą + to dziś coraz częściej okazuję sie, ze była to poprawa chwilo- 
we, W latach wojennych pedzono ludność Polski Zachodniej do Gen.Gu- 
bernii, ludność Polski Wechodniej - na Syterię, ludność Zamojszczyzny 
i Biełostockiego na zatracenie. Po wojnie pojawiły się w Pok ce à 
niedobitki ze Wschodu, a na Zachód pociągnęły rzesze przesiedleńców. 
Terez jesteśmy Świadkami tregedii ludzi w„Siedlanych z wybrzeia 
z Łodzi, czy Białegostoku, jako elementy'nieprodukcyjne i szkodliwe: ' 
Jutro... pociągną może w popłochu tysiące Polaków z Zachodu, z 
Z utraconego... 

aród polski jest cierpliwy, tą upartą cierpliwością nędzerzy 
którzy wierzą, ze nie może być przyszłość gorsza od teraźniejszości, 
Ale cO będzie, jeśli misra celerpliwości się wyczerpie 9 


BYRNES O PROBLDMII NIZMLLCKIM 


Min.epr .zagr. St.Zj.Byrnes wygłosił 6.9 w Sztutgarcie. prze- 


mówienie o znaczeniu wprost przełomowym, Główny jego punkt to żąda- 
nie zachowania całości Niemiec i takiego zabezpieczenia przemysłu 
niemieckiego, by zapewnić mieszkańcom etopę życiową na równi z in- 
nymi narodami europejskimi. Rosyjska polityka grabiery poddana zo- 
stała ostrej krytyce, jak również niedotrzymanie umowy poczdamskiej, 
Byrnes żąda załatwienia problemu niemieckiego natychmiast, począw- 
szy od ustalenia granic. W sprawie wschodniej granicy niemieckiej 
powisda m.in, '' Szefowie państw postanowili poprzeć na konferencji 
pokojowej żądania Rosji otrzymania Królewca i okolic. Dotrzymamy 
tej obietnicy, o ile Bosja nie zmieniła poglądów w tej sprawie. 
Co do Śląska i innych wschodnich prowincyj niemieckich oddali je 
Rosjanie. jeszcze przed konferencją poczdamską pod zarząd polski. 
Szefowie państw zgodzili się na oddanie tych obszarów pod admini- 
strację polską, do czasu definitywnego ustalenia zachodniej granicy 
Polski. Obszary te nie miały być uważane za część rosyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech. Szefowie nie zgodzili się nato- 
miast - jak to wynika z protokółów poczdamskich - na poparcie na 
konferencji pokojowej oderwania jakiegoś obszaru. 

W wyniku umowy jaźteńskiej Polska odstgpita Bosji obszary 
ne wschód od linii Curzona. Na podstawie tego paktu Polska zażą- 
dała rewizji swych granice północnej i zachodniej. St,Zjedn. po- 
prg polskie gedania rewizji, Jednak rozciągłość tych obszarów 
mających przypaść Polsce musi być ustalona za ogólną zgodą przy. 
końcowym porozumieniu''. | 


TYDZILŃ POLITYCZNY 


Wiadomo wszystkim, te stosunki między Rosją e ''resztą świe- 
ta’! zaostrzają się z-dnia na dzień, Ubiegły tydzień wykazał, że 
Ameryka zdecydowats się wkońcu ne użycie energicznego tonu pod 
sdresem Scwietów, Ostatnie przemówienie Byrnesa w Niemczech nie 
oszczędza ich takze. Do tej pory jednak są to tylko słowa, popie- 
rane czasem demonstrowaniem siły zbrojnej, Nie chodzi tu oczywi- 
ście o to, że peństwa anglosaskie nie używają rosyjskich metod 
szentażu 1 wymuszania, ale %e stenowisko ich ogranicza się nadal 
do odpieranie ataków sowieckich, Ataki te przypuszczone zostały 
z wielu stron jednocześnie i odnosi rie wrażenie, że jest to próba 
wybadania reakcji mocarstw wrazie jakiegoś zdecydowanego posunię- 
cia Bosji, AVDHLUET w ró?nych punktach z zapalnych globu mogą także 
służyć jako zasłony dymne dla pokrycia bezpośrednich zamiarów £o- 
wieckich, np. w stosunku do Turcji. Jednym z dowodów, ze Bosja 
zerwała z polityką udawania współpracy z Zachodem ject usuniecie 
z zajmowanego ostatnio podrzędnec zo stanowiske długoletniego gorą- 
cego zwolennike tej współpracy, b. komisarze spr,zagr.Litwinowa. 
Cädawns ju* Litwinow przesteł być '' persona grata! rezimu sowie- 
DERAS obecnie upsdek 5 jest ostateczny,: Jednocześnie z ataka- 

skrzydłowymi! ! wzmog się ataki Rosji wprost na W, Brytanię. 
W Radzie Bezpieczeństwo zeprotestoważe i g przeciw obecności 
wojsk brytyjskich w Grecji, s napaść tę poparł na konferencji pə- 
ryskiej Możotow, Według nich Oczywiście pasts jest państwem nie- 
demokratycznym i reakcyjnym. Tymczasem spokojnie i sprawiedliwie 
przeprowadzony w Grecji Bree SYY w sprawie powrotu króla do kraju 
/ze powrotem jego wypowiedziało się około 70:% głosów/dowiódł jaka 
istnieje przepaść między stosunkami w kra jach demokratycznych 
/V8 terminologii sowieckiej, a krajem szezęśliwie pozbawionym rzą- 
aów agentów Stalina, Innym krokiem antyangielskia była propozyc ja 
rosyjska w Paryżu, aby mocarstwa podały do wisdomości ilość wojsk 
stocjonowanych w tych peństwach, z którymi nie pozostawały do nie- 
dawna w stanie wojny. Mimo, ze to właśnie Sowiety mają najbardziej 
uzasadnione powody,aby cyfry dotyczące ewych wojsk ukrywać, mocar- 
stwa. zachodnie z. pewnością nie pokwapią się ze zgodą na ten wnio- 
sek. Rozmowy przedstawicieli Wielkiej Czwórki, zainicjowane przez 
Bevina, nie-przynoszą do tej pory nic nowego, "a przerwane zostaiy 
naprzód wyjazdem Możotowa do Moskwy po ins trukcje, następnie wy- 
jazdem Byrnesa do Niemiec. Przewiduje się odto: enie sesji ogólnego 
zgromadzenia CZN, które misto odbyć się 23 września, gdyż do tej 
pory ' konferencja paryska, która wkroczyła dopiero obecnie w naj- 
bardziej krytyczny okres dyekue ji nad .lriestem i in.sprawami gra- 
niczńymi - nie zoetsnie zekończona.. 


MIĘDZ: PARTIAMI 


Dziesiąta sesja Krajowej Bedy Narodowej, która mista być zwo- 
tana $1 cierpnia, została odroczona, e tymsamym upadła nadzieja, 
aby wybory - wobec nieustalenia ordynacji wyborczej - mogły się 
odbyć w Listopadzie. "Wydaje się, ze wpłynęło na to nie uzyskanie 
dotychczas wyhików w układach reżimu z PSL,a także tajemnicze fer- 
menty dzieła jące w łonie koncesjonowanej PLS, Jak się okazuje mie- 
dzy głównymi przywódesmi tej partii, a niektórymi wybitnie jezyai 

fe,d.str, 6/ 


= 4 b 
OZN I ZAGADI.ILNI, POKOJU 


Artykuł autorów Willioma Harde i Andre Visson w ameryköfekim 
ezesopigmic ''Readers Digest'' obrazuje bardzo poglądowo scepty- 
cyzm nurtujący społeczeństwo anglosaskie w odniesieniu do intencyj 
e raczej ich praktycznego zastosowania, mocarstw kierujących insty- 
tucją OZN i jedynie za nią odpowiedzialnych. Śceptycyzm ten rozwie- 
wa niejedną. iluzję, o ile takowe: jeszcze pozostały w czasie dłu- 
gich lat ostatniej wojny. 

Stwierdzajg oni no wstępie, że linią przewodnią wezclkioh 
poczynań którą się naogół wetydliwie przemilcza, jest pragnienie 
ze strony mocarstw wzmocnienie własnego ''bezpiecczeństwa! ',OZN nie 
może stworzyć niczego o własnych siłach. iszystkie piękne przemówie- 
nia i neetroje keżą sie domyśleć, że liczą się z wojną jako nie- 
uniknioną. 

Bosje szkoli młodzież już w szkołach powszechnych do wojny. 
Sten armii wynosi 6 milionów, 2 marynarka wojenna została rozbu- 
dowana tek jek nigdy za carów. — Anglicy znów trzymają się kur- 
czowo wszystkich ''posterunkéw imperielnych'', od Gibraltaru do 
Hongkonga. Powszechny obowiązek służby wojskowej został utrzyma- 
ny, jek równie: marynarka w pełnej gotowości bojowej, - Stany 
Zje&noczone nie ruszyły palcem dla zapobieżenie temu, by OZN 
przemienint się szybko w 51 pęczniejących arsensłów wojennych. 
Steba to pociecha, że oficjalny ich cel samoobrony czyni je rów- 
nie izdolnymi do napaści, Steny Zjednderone poszły tym samym to- 
rem, Wprowadzu się ogólny obowiązek słuzby wojekowcj i rozbu+ 
dowuje armię do niebywołej wielkości i siży, Siły morskie roz- 
budowuje się do ilości wiekezej nig floty W.Brytanii, francji 
i Rosji razem wziąwszy. Lotnictwo staje się najsilniejsze na 
Świecie, udoskonala się bomby etomowe, torpedy rakietowe i inne 
wynalazki o niesłychanej sile niszczycielskiej, Ameryka współ- 
zewodniczy wkońcu z powodzeniem z Anglią i Bosją w Żżądeniu 
odległych bəz operacyjnych i wymuszeniu w obcych krajach ''przży- 
jaźnie usposobionych rządów! ', wysyłaniu ''komisyj wojskowych!! 
do tych*e przyjaznych rządów, utrzymywaniu aparatu BER LGBONREIE- 
go , itd, Krótko mówiąc, z całą ty pogoniy ze narodowym ''bez- 
pieczeństwem'' mocarstwo pędzą prosto ku przepaści, 

Przypatrzmy się bliżej 'bczpieczeństwu! ' engielskiemu, 
rosyjskiemu. i amerykańskiemu, każdemu z osobna, Anglie, dzięki 
swym wczesnym podbojem ju” z czasów królowej ulżbiety, przedsta- 
wie się dziś jako najmniej agresywna z caxej trójki, Gibraltar 
jest w brytyjskim posiodaniu od r, 1704, Hongkong od r.1842. 
Angielskie stanowisko jest w krótkości następujące: 

Wszystkie kraje dokonały w dawniejszych czasach podbojów. 
Gdyty miano oddawać wszystkie stare zdobycze należałoby np. 
powiedzieć Bosjsnom: Bogate pols nażtowe koto Baku zabraliście 
przemocą Persji w r. 1806. Proszę je oddać Persom! Oczywiście 
takie ujęcie nigdy Anglikom nie wpadnie no myśl, gdyż oznacza- 
toby ono wywrócenie Świata do.góry nogami, Najlepsza rzecz, 

. jakiej mo*emy się epodziewać, to zapobieZenic nowym podbo jom, 
Anglie chętnie przekazateby. jakicjś radzie nadzorczej zapropo- 
nowanej przez OZN kilka ze swoich storych zdobyczy. Niestety — 
- jest to niemo*liwe ze względów strategicznych. Ka.da ze sta- 
rych zdobyczy jest nieodzowna dla bezpieczeństwa W,Brytanii, 
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Trudno przekonać Bosjen o słuszności takiego rozumowania, 
Dleczegorby Rosje mista zrezygnować ze swego ''bezpieczeńetwe!'! 
teraz tylko dlatego, że- Anglia zabezpieczyła się grubo wcześniej. 
Dlatego te". Rosja począwszy od r, 1939 zasnektowata z otwartym 
pogwałceniem wszelkich pektow o nieagresji część Finlandii i Pol- 
ski, całą Ustonie, Łotwę i Litwę - wszystko to terytoria niegdyś 
nele:ace do carów, Pozatym odświeżono specjalne. przywilejć carów 
w Mandżurii i zaanektowaro pewnc otezary Czechosłowacji i Rumu- 
nii /oraz Polski - "przypared,/ - które nigdy do carów nie nale- 
"oty; Da 'lszym doświsdcz eniem wojny jest to, że Rosja nie' może 
świerpieś w pobliżu sietie nicprzyjeznych rze ądów, ekutkiem czego 
za pomocy Czerwonej Armii i piątej kolumny stworzono 'tprzyjsź- 
nie usposobione rzędy! ' w Bumunii, Butgerii, Polece, Jugosławii 
i Albanii., A:byłoby jeszcze znacznie lepicj, gdyby tokie same 
rządy dało się zainstalować w Irenie i Turcji. Gdyby Rosje czuła 
sią zupełnie bezpieczna kytaby tes zugetnie pokojowa. Dlatego 
zabrołe Niemcom Prusy Wschodnie, s Japonii Wyspy Kurylskie, 
bez oglądania się na klauzule o nie-aneksji zawarte w Karcie 
Atlentyckiej, do której Rosja przystąpiia dnia 1 stycznie 1942 

Lecz to wszystko to zalcawie drobny początek. Ne przykładzie 
angielskim naue zas sie Bosjsnic, ne krej nie może czuć się bez- 
piecznym bez niesłychanie odlegiych od kraju macierzystego baz - 
- jek np. Singapore of wysp angielekich. Zadajg oni tylko baz 
nad Morzem Śrócziemnym i Morzem Czerwonym na wyspech Dodekanezu 
/w pobliżu angielskiego Cypru/, w Irypolitanii /blieko Melty/ 

i Urytrei /blie«o Adenu/. 

opozycję angielską, że takie rosyjekie bezy zagratażyby bez 
pieczeństwu Anglii, mogą Rosjanie odparować pytaniem, czy. jedy- 
nie Anglicy meją prawo, do Pannen LP 

Tekie jest stanowisko Anglii i Rosji wobec pojęcia ''bezpie- 
ezenstwe'', Nikomu by się nie śniło, zę male i exabe państwo 
jek Szwajcer ie miato przywłaszczać sobi jakieś obszary dla własne- 
go bezpieczeństwa . Gdyby Szwajcaria Ró ta sobie pretensje do 
jekichś obszarów. we Włoszech, Francji, Niemczech lub Austrii, 
wzbudziłaby tylko ogólną WESOŁOŚĆ , Jedynie wielkie, silne mo- 
caretwa muszą stewać się jeszcze większe i jeezeze silniejsze 
ty czuć się bezpiecznymi. A kiedy już staną się dostatecznie 
wielkie i silne, wiedy kouidują wzajemnie ich narodowe strefy 
bezpieczeństwa i stają gie międzynerodowymi strefami nie bezpie- 
czeństwa, Ich ''Lebener raumy,! ' zezętiają Sie wzajemnie i eteją 
się instrumentem imperiulistycznej „rozgrywki, > 

Do tego imperialistycznego wyśćigu zgłosiży obecnie ewój 
udzież i Stany Zjednoczone - przelicytowujące Rosjan z amerykań- 
skim rozmachem, Rosja żąda baz na północnej półkuli =- Ameryke 
żąda ich na. ame i południowej, Bos'janie szukaja baz w Sta- 
rym Swiecie, Ameryka w Nowym i Starym. amerykanie ! radaja baz ne 
wyspech Marshalla i Merięńskigh, na InoSäina i Okinewie, Żędania 
te stoją w sprzeczności z wyrzeczenicm się w dcklaracji atlan-- 
tyckiej „WS szelkiej ekspansji terytorialnej. Lecz Ame tyko musi 
się czuć bezpieczną 4, i aby tego dopiąć musi się usadowić blisko 
Chin, Rosja otrzymate za zgodę pewnego prezydenta amerykańskiego 
baze w Chinsch — Port Artur w Mandżurii, Za pomocą innego amery- 
kens tego prezydenta musi Ameryka w jakiś spósób zneutralizować 
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tę bazę rosyjską. Parlament już uchwalił ustawę dejącą prez, 
Irumenowi prawo przekózania Chinom 271 oer wojennych oraz 
kolenie Chińczyków 


wysłania 100 ofieerów amerykańskich dla sz 
w walce morskiej, na lądzie i w powietrzu. 
To samo na Atlantyku. Dziewięć amerykańskich baz otrzymał 
nych od Anglii wzamian za 50 sterych kontrtorpedowców w okresie 
gdy całość Anglii wisisła ne wisoku. Ameryka żąda bez od Brazylii 
i na Azorach od Portugalii, żąda Grenlandii i Islendii.Boeja 
ze swej strony odpowiedziała nowymi umocnieniemi nad wybrze.em. 
Morza Lodowstego. Nie zdemontowała wiadomości, że przygotowuje 
żądanie od Norwegii bez ne Szpictergu i Jan Mayen, Skutkiem 'tego 
wyścigu między Ameryką, Kanadą i Bosją biegun północny wkrótce 
będzie otoczony pierścieniem wiecznego zarzęwie wojny, ` 

23 każdym nowym klinem ''tezpieczeństwa'' wbitym w jakiejś. 
odległej części Świata rozluźnia się stere bezpieczeństwo jakie- 
goś innego peństwa.Keżdy nowy nabytek jednego mocarstwa prowo- 
kuje drugi nabytek innego mocarstwa, Im więcej na świecie narodo- 
wego 'rbezpieczeństwa'', tym więcej międzynarodowego niebezpie- 
ezenstwe. Czy kiedykolwiek w dzicjach świata mocarstwa słowem 
i czynem bardzicj dbeły o ewe. bezpieczeństwo?I czy kiedykolwiek 
świat byż bardziej pogrążony w niepewności i obawie ? - 

Jakie jest wyjście z tej beznadziejnej zdawatoby się sytue- 
cji ?Autorzy widzą je w dobrowolnym zrzeczeniu się ze strony 
mocarstw dążenie do ekspansji terytorialnej. Im mniej zmilita- 
ryzowanych bez ''zaczepno-obronnych!'' — tym więcej bezpieczeństwa, 

Słuszną rzeczą jest, że w zatargu np. między Bosją a Bumunią 
Bosja nie może się na serio czuć zagroroną — a zatym powinna spór 
przedłożyć zgromadzeniu OZN.Zgromadzenie to winno być jedynę 
inetancją rozstrzygejącą we wszelkich sporach. Niema konfliktu, 
którego nie dałoby się usunąć przy stole obrad, 


= /ce.d.ze etr.ö-ej/ 
członkomi i'dołami'' istnieje głęboka różnica na tle stosunku do 
komunistów, Opozycja jednak nie tędzie prawdopodobnie dopuezczona 
do głosu. Osóbke, Szwalbe i Cyrankiewicy złożyli L9.8 potajemng 
wizytę samemu Stalinowi /: Ślad za wizytą Bieruta i Gomółki4w cza- 
sie xtórej jakoby przekonali Stalina o zm czeniu PPS i o kor zyś- 
ciach jakie przyniostyty deleze próby wciągnięcia Mikożajczyka do 
bloku wyborczego tzw, 6-ciu stronnictw demokratycznych.Te obrady 
na Kremlu wpłynęły widocznie na uchwały Bady Naczelnej EPS w spra- 
wie jednolitego frontu z komunistemi.Postshowiono połączyć się z 
PPR w walce z przeciwnikami komunistów i Bezpieki i wamecnic dy- 
scyplinę i organizocję partyjną. Mimo tych szumnych zapowiedzi coś 
się psuje w państwie duńskim,Swisdczy o tym rezygnacja dotychczas, 
wicemin.Bezp.Publ,,członka PPS Wachowioza,uzupetniona Astra wymia- 
ną zdań z Gomółką ne łamech prasy obu pertyj.Ci za którymi stol. 
Kreml cdniosą niewątpliwie zwycięstwo w tych zekamuflowanych roz- 
grywkech o władzę. 


ZAOIAG DO KORPUSU PRZYSPOSOBIENIA 
11 września rozpocznie się w W.Brytanii zaciąg do Korpusu Przyspo- 


sobienia i Rozmieszczenia członków Polskich Sił Zbrojnych,Sprawe te 
omówimy szerzej w następnym numerze. "AGE 


WĄGI O SZTUGŹ SZWYDZEIWJ /e.d.- p.nr 55/ 
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/Sproetowanie: ézotowy zabytek budownictwa cysterskiego leży w 
miejscowości A Lva s tre; a nie, jak mylnie wydrukowano w 
nr-56, A. lL ve 8.4 8/. et ; 


, 


Nię wda.ją? się w ocenę '!'picrwszeństwa! '. wartości artysty- 
cznej między stylami roma nekim, a gotyckim można jednak stwie radzić, 
że gotyx jest wykwitea i ostetecgnä konsckwencją pewnej SUE "> 
twórczej, w naszym. ujęciu często „równoznaczny Z pojęciem srednio- 
wiecza wogóle lub sztuki kościelnej per excellence, O ile romanizm 
zarówno. w ezasié, jak i w różn, „oh krojach jest bardziej jednolity, 
‘o.tyle w gotyku występują wyraźniej cechy rodzime w poszczegól- 
nych krajach - wystarczy tylko wskazać no grupę kościołów funae 

cji Kazimierza W, w Polseg, lub późniejszc kościoły Długoszowe, 
uprowniś jące do stworzenia odrebnegé. * pojęcia stylu ''nadwiśleń - 


skiego OPR którego ojczyzną duchową jest Frańcje, Gz dy „też 
potnocy odrębnc właściwości, które treściwie dadzą się wyraz 

ioii ao architektury w nost, punktach: 

1/ sklepienie zeczyneją się nisko, mury magistralne są niższe, prz 
‚co otrzymuje się zmniejszonc ciśnienie, 

2/ mury naochylej., gie pod pewnym kątem ku górze, zaniejszęyjąc rów — 
nież w ten sposób ciśnienie boczne sklepień /np. ESOR: w FOLE, 

GOTLAND/ . 

3/ mury wewnetrzne i filory wigdsynawowe bywają wzmocniene przypore- 
ort, nekrytymi osobnymi łukemi również odcią'ejącymi, Przypomina to 
|. poniekąd ''eystem krekowski!! - podobne rozwiązanie mamy np. w ka- 

"tedrze wawelskiej lub w kościele Sw, Kotargyny w Krakowie, W Szwe- 

cji klasycznym wykte idnikiem tego systemu jcst katedra w STRÄNGNÄS 
m; A pierwotnym, zełożcniu. 

4/ mary wzniesione nöd sklepieniami w wiclonewowych kościołach, na 
ogi modłużnce j, PIADA ERRER nicjako i przyciskając system pod- 
por, Stanowi onr azem pewną podporę dla dachu, chroniącego 

‘cie kim kline cie td, re czułe szczegóły konstrukcyjne., 

57 ah Ar konstrukcjc t. zw. sklépicnis namiotowe „wywiereją one 
berdzic j PRE MODE dtc oisnienie redukując równocześnie cisnie nic 

RES 
6/ mury są grubsze i stonowię some w sobie solidną podsorę dl: ceis- 

nicnis skle picń, 

Cełość tych cech powoduje, że budowle. Północy są proste, o wiel- 
:kich, gładkich płeszczyznach i mocne, Wysokość jest dość ograniczo- 
na; okna nic tak wiclkie jak na Zachodzie, Katia co łatwiej utrzy — 
mać ciepło we wnętrzu, Przede wszystkim ons nadsje to bud owlom Of Ya 
‚rgbne "piętno estetyczna, 

Niepodobna wdawać się bli.ej w problematykę bogótego mateżiołu 
zaby ków, ani jedynie podać najogólniejszy podział i przytoczyć 
kilka „oborüktoryetyoanych przykładów. 

Saat przejściowym nestępujc ‚wezesnogotycki w latach 

1240 - "ine Stopniowy | rozwój do końca Sredniowiccza zaznacza się 
nostępującymi PER OR 

i psy an 
tr a 
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Rozwinięty gotyk 1280 - 1325 
okrcs ''kontragotycki'' 1525 - 1570 


okres królowej Małgorzaty 1570 - 1410 


okres Ungelbrekta 1410 - 1440 


późny gotyk 1440 - 1530 - dzielący się jeszeze na trzy podrzęd- 
ne grupy, które tu mozna pominąć. Etapy tc reprczentowane są nast, 
naczelnymi Ne “ 

VARNHEM, klasztor Cystersów, Kościół najlepicj zachowany reprc- 
zentuje wczesny gotyk szwcdzki w najezystszcj postaci, Bezylika z 
trenecptem /nawą poprzeczną/, poligonelnie zakończony chór z obcj - 
Ściem i wieńcem kaplic na. obwodzie, Typ tén zastępuje starszy o chó- 
rze prostokątnic zakończonym, Wzór burgundzki, Bodzinne cechy szwcdz- 
kic występują w cievkich czworokiytnych filarach migdzynawowych i ma- 
łych, okrągło zasklcpionych otworach okicnnych, - Z innych większych 
budowli rcprczentują ten okrcs ketcdry w LINKÓPING /budowla o założe- 
niu dngiclskim, zaczęta po roku 1258'ne micjscu starcj/ i SKABA /obec- 
nic bardzo przebudowana/. Z budowli prowincjonalnych stoją ne picr - 
'wszym micjscu kościoży gotlahdzkic /LAU, LOKRUME, BRO/, Na obszarze 
wyspy Gotlandii znamy też kilka nazwisk budowniczych, jak Lefrens 
Botyidarson /kościóżł w HELLVI/ oraz Boncnsis /kość, w BONE/. 

if Przytoczonc przyktedy pochodzą z Gocji /Gótaland/. Dalej na 
północ poło'ony obszar, Svealand reprczentujc architekturę ocglaną. 
Wymienić tu nelcży stereze części katedry w STBANGNAS, Odnajdujemy 
tu rodzinnc pierwiastki nordyckie czystszcj jak gdzieindziej formy, 
W porównaniu z Linköping wnętrze tu jest nisszc, ciemniejsze i cie 
plc jszs, 

Naczclnym rcprczententcm rozwiniętcgo gotyku jest katedra w. - 
UPPSALA. W ogólnym założeniu oparta na wzorech francuskich /plan wzo- 
rowany ne katcdrzc w Amicns/ z charak, wydłużoną kaplicą N.M.P. na 
osi podłuznej, przytyksjącą od wschodu do obcjścia chóru, Kościół, 
mioszczący w gobice rclikwic św, Bryka, jedno z.największych zamic- 
rzon erchitcktonicznych ne Północy, powstawał równocześnie mnicj wię- 
-eej i w pewncj rywalizacji z ketcarg św. Olafa w Trondhjem /Nideros/ 
w Norwcgji, Ta oststnia budowla opicra się w zupcłności o wzory an - 

. gielskic. Wśród architcktów upsalskich znamy paryzanine, Dticnne dc 
Bonncuil, z cełym warsztatem kemicnierskim, Picrwotny plan uległ w 
ciągu dtugicj budowy oczywiście licznym zmianom, nede jące kościołowi 
berdzicj rodzimy cherektcr, Picrwotny jednak przewidywał w zupełno - 
Śoi północno-francuską katcdrę z dwuwieżową fasadą zachodnią. Jako 
główny rys pozostała niczwykła jek na stosunki szwedzkie wysokość 
new; Podobnic sprowadza się do wzorów zagranicznych druga wiclka bu- 
dowla kościelna, Riddarholmskyrkan w Stockholmic, dawnicj kościół 
klasztorny, obcenic micjscc spoczynku zmarłych królów szwedzkich, 

Z drugicj strony ujewnia się tu znów szcrcg cech rodzimych, występu- 
jących znów w kościołach gotlendzkich - typ halowych, lecz wysokich 
i jesnych budowli. $i . j 

W ogólnej masic prowinejonelnych kościołów jednak panujc typ, 
skromny, Surowy, © prostokątnym chörzc, bez wież, budowane najezęś- 
ciej z kamienia polnego o fasadach ceglanych. Kościoły takic, docho- 
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dzącc nieraz do pokaźnych rozmiarów, występują głównie w środkowej 
„Szwcceji dookoła :;jeziora Mälarcn, na północy w Norrland oraz w Finlandii, 
Ciężkic sklepicnia krzy:owc z żcbrami są zazwyczaj dzicłem późnicj 
szej cpoki, Picrwotnic nekrytc były wysokim drcwnianym sklepicnicm 
bcczkowym, co dawało wnętrzu inny, bardzicj wspaniały charaktcr.. 

W okresic 'tkontragotyckim’! dochodzi do głosu rceke ja przeciw 
clcganckim, importowanym formon francuskim.OmawisnG już kościoły pro- 
wincjonalnc gą dobrym tcgo wyragcm, Jaro typowy naley wymicnić ko - 
Soiöt Sy. Trójcy w UPPSALA. Badówla z ecgty i komienia o nadcr prostym 
planic, Na Gotlandii zwrot ten zaznacza się obniżcniom sklepień, fila- 
ry zastgpionc zostają grubymi kolumnami, ornamentyka upraszcza się 
przedc wszygtkiem w rzeżbic portali. 

Okres Królowcj Małgorzaty oznacza ponowny. nawrót do kosmopoli - 
tycznych, clcganckich form napływających z Zachodu. Podpory archi - 
tektoniczne stają sie smuklejsze, do głosu dochodzi znów poligonalne 
zakończenie chóru. Prym wodzą kościoły zakonów zcbraczych na Gotlandii, 
kościół dominikański św. liikołoja i franciszkański Św. katorzyny w 
VISBY, całkowicie budowany z pyezncgo kamienia wapicnnego, nadcr wy- 
smukłe i jesnc. Z tego okresu datuje się tou ostatceznc ukształtowanie 
'twiclkicgo kościożza'/storkyrkon/ w STOCKNOLMID i budowa ńowcgo chóru 
kotcdry w LINKÖPING. Nejwybitnicjezym reprczententem przeciwnego ,ro- 
dzimego kicrunku, jest klasztor św, Brygidy w VADSTENA, środowisko, 
którc miało olbrzymie snececnic dla caicgo kraju, Założycielka zakonu, 
św. Prygids dawsłg same szeztigółowc przepisy dla ukształtowania świą- 
tyni wchodzące w néjdrobnicjssc szczcgóły wymiarów, a jako ogólne wska- 
zania .jtprogty i skromny wygląd!' - zaesda równie charektcrystyczna dla 
iicologii zakonu Brygidck jak i ccchä '!ezacdzka!'!, etale powracająca 
w rozwoju sztuki na Późnocy. Plan kościoła mecierystcgo zakonu w Vad — 
stena wywarł wiclki wpływ na kościoły zakonne w Pinlandii, krajach bał- 
tyckich, półn, Niemczech i Danii, i, zł, | 

Okres bngcibrokta oznacza-ponowny nawrót do prostoty, Niewicle 
budujc się wicdy kościołów, lecz za to tym więcej wicż i gatouen obron- 
nych, podykiowanyca nicepokojnym.i wojennym okresem w historii Szwecji, 
Zarówno wic:6 jek i mury emcntarne podporządkowane bywają zasadom ob — 
ronnogci. Typowc tcgo przykłady stanowią wieże kościelne storkyrkan 
/STOCLNOLN/, STRÄNGNÄS, BOWFABQUNA /VASTMANLAND/ i wiele innych. _ 

. Gcehy te dominują, też gotycką architekturę świccką. Najbardzicj 
monumentalnym zabytkiem są RRC miejskie z murami i bantam. 
dookoła miasta VISBY ne Gotlandii, pochodzące w obcenej formic 2 koń- 
ca XILI wicku. Stanowią one jeden z najpięknicjszych zachowanych za - 
bytków w.Buröpic wogóle , jako oprawa śrcdniowicczncgo miasta ''róż 
i ruin'* ‘ned brzegiem morza, Ne Gotlandii też zachował się pokeźny 
zastęp kamicnnych Srcdniowiceznych domów. Jcdnym z lepiej zachowanych 
jest dwupiętrowy pałacyk w STORA HASTNAS na północ od VISBY, Drugim: 
znacznym zabytkicm są resztki pałacyku królewekicgo na wyspic w jczio= 
rze Milaren; ALSNO, z ozasu ok, x, 1870 

Oba wymicnione zabytki nic były obronne, Właściwe obronne zamki 
składeją się jak dewnicj z potężnej wicty jako jądra obrony, wciągnię— 
tcj obecnic w obreb równie mocnego muru okólnego, często rozbudowancgo 
na wewnątrz. w budynki micszkalne o szczególnic grubym murze. obronnym 
od strony zewnętrznej, Mury były ponadto amacniane wie*ami nerornymi, 
Żadcn z tych starych zamków nic zachował się w całości, lecz ne pod — 
stawie wykopelisk mona dobrze zrckonstruować pierwotny ich wygląd, 
jek np. zemku arcybiskupów w UPPSALA. Królowa Moxgorzate wydała w 


= ITD is 


r. 1896 prawo ogólnic zakazujące wznoszcnia sicdzib obronnych, co wi- 
docznic podziałało hemująco na powstawanic takich budowli, Dopicro 
w r. 1483 rozporzgäzcnic królewskic dozwala '' każdemu zacncmu mę- 
Żowi obwarować swoją zagrode''. 
Do przcglądu architektury końcowcgo gotyku oraz sztuk plastycz- 
nych gotyku powrócimy późnicj, 
| /G.A.Nns/ 
; Z.Łokociński 


Bada UchodZctwo Polekicgo w Szwecji. 


Ukonstytuow2na na zjeździc w Sztokholmic w dniach 89 i 30 
sicrpnia r.b, Bada UchodZctwa Polskiego w Szwecji wydaża następujący 
komunikat:!'W poczuciu odpowicdzialności i zrozumieniu zadań pol- 
ekicgo uchodźctwa polityczncgo na terenic Szwccji, organizacje spo- 
ł'cznc i idcowc polskie ze wspólnym porozumicnicm po obradach w 
Sztokholmie w daniach 29 i 50 sierpnie powołały do życia Bade Ucho- 
aZetwa Polskicgo w Szwecji, jako swój organ koordynujący i rcprc- 
zentacyjny''. i 

Fekt powstania Bady, oddawna wyczekiwanęj reprezentacji Ucho- 
dźctwa, stanowi zdarzenie o wielkiej doniosłości, Witamy go tcs 
wszyscy z żywą radością jako widomy znak połączenia naszych wy- 
siłków na takiej platformie, ne którcj ustają wszelkie rozbie ż- 
ności postronne. Nakłada to też na prczydium RE deko 280 : 
wykonawczy ''koordynujący i reprezentacyjny'', którego poczynania 
z największą uwagą śledzić będą liczne rzesze Polaków w Szwecji, 
wielkie zobowiązanie, Jesteśmy przekonani, że prezydium w catej 
rozcięgłości świadome jest tej odpowicdzialności, Zyczymy mu teź 
z całego serca owocnej pracy dla wspólnego dobra. 


Na targach Św. vryka ` 


Na plecu sztokholmskim pod ''grzybkiem'', mie jeccm rendez-voue 
przybyszów z całego Świata, wpedam na. grupę Polaków. Po ozywio- 
nych gestech i głośnej rozmowie rozpoznaję odrazu moich ziomków, 

Na poczekaniu wybucha projekt wspólnej wycieczki ne międzynarodową 
wystawę S:t Briks-Missan, bo przecież jest tam pawilon polski. 

Tramwaj elektryczny unosi nas w odległą potudniowg dzielnicę 
miasta. Z tłumem wpływamy na plec.wystawy. Zewnętrzny prymityw 
drewnianych baraków wynagradza gustowne urządzenie wnętrz poszcze- 
gó nych powilonów.. Idąc kolejno podziwiamy najpierw wielkość 
i smok wystewy francuskiej, zacicrajacej jus ślady wygrabienia 
_ tego kroju przez zawsze żądncego cudzej własności Niemca, dzięki 
dopływowi bogactw kolonialnych. Zachwycamy się piękną i bogatą. 
dckoracją z owoców, kwiatów i jerzyn holenderskich i, na widok 
białych orłów, przylepionych do ścian małcgo pawilonu z povicwa- 
jącym eztendarem biało-czerwonym, z biciem serca wstępujemy do 
jego wnętrza, żeby choć ne chwilę odctchnąć atmosferą spłaca kraju. 

W milczeniu obchodzimy stoiska, które tchną jakąś pustką 


i ekargą, Że z nich wygnano właściwe ich życie, mimowoli ciśnie 
się na myśl refleksja, że jest to wystawa £mutnych resztek, któ- 
rych nic zdążono jeszcze wywlec.z kraju © te ministutrowe węglarki 
niklowane, podą?sjące na wechod, czyż nic symbolizują przeznacze- 
nia W oREioBO wysiłku wytwórczości polskie)? ; 

Mijomy stoisko, przy którym siedzi jakaś j Swi 
polsku, W tej chill de dhemu z nas wyrywa a jakióć słowo pol- 
ekie.— pani wymownym spojrzeniem wskazuje nas etojącemu opodal 
młodzieńcowi - momentalnie wkręceją się wśród nas: indywidua, na- 
stuchujgce o czym mówimy, prześwidrowują nas bystrym, wcale nie 
staropolskim spojrzeniem, porozumiewają się ze sobą jakimś na 
wschodni sposób przeciggtym akcentem... ogarnia nas uczucie jekic 
pragnęlibyśmy zapomnieć, uczucie pierwszych zetknięć z tajnymi 
egentami gestapo, 

‘yeolujcmy się z pawilonu polskiego, stwierdzając fakt, że 
te rcsztki ubogich eksponatów meją czujną opiekę, której potrzeby 
nic wyeguworo się w pawilonsch obeych, 
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- Wiersze polskie wybrane.- Antologia poezji od! 'Bogu Bodzicy!'! 
do chwili obecnej, Zebrał i ułożył M, Grydzewski - Londyn 1945, 
noki. M.W,R, i O.P. 

- Sumienie Polski,- Rzecz o Wilnie i kraju wileńskim - Michał 
Pawlikowski. Londyn 1946, nakł.Zw.Ziem Płn-Wechodnich B.P. 

- Dziewczyna z Champs Dlyséce.- Pamiętnik Wedrowca.Londyn 
1946 ''Orbis'' /M.in, prace Morcinka, Zh,Grabowskiego, Ignacego 
Balińskiego, Nowakowskiego. Bolestaw Skarżyński pisze ©. wydawni- 
ctwie ''Svio-Polonica'', organie Tow.Polcko-Szwedzkiego przy uni- 
wersytecie w Sztokholmie/. 

- Najpiękniejszy Bejs.- Jan Papuga.Londyn,' 'Orbie'' Opowiada- 
nie o marynarzach polskich w lI sojnie Światowej. 

- Śląsk Opolski.- Stanisław Budlicki, Londyn 1946, ''Swiatpol'! 
/Historyczny,nafodowościowy i gospodar czy aspekt Śląska Opolskiego/ 

- Azerbejd’an.- Jusuf Jancza, Rzym 1946, Nakł .Oddz,Kultury 
i Prasy 2 Korpusu. /0 kraju, w którym krzytują się interesy naj 
większych potęg kuli ziemskiej i który może stać się przedmiotem 
konfliktu światowego/. i i NN 

- Polska i Wielka. Brytania przed i po Konferencji Krymskie). 
Dokumenty. Londyn 1946. 

- Przed Świtem. Miesięcznik Polski Walczącej. Londyn 1946.- 
/Pierwszy numer nowego wydawnictwa ukazał się w maju. Adres: || 
't Fighting Poland"Trust, - 59, Lerls Curt Square, London $.W.5/. 


TUBNI.J PRZUCIWGLODOWY 


| Imię I nazwisko wyzywajgaega . © qjotaTImię i nazwisko wyżywanego! 
SE 4 


Nr LLL eb La nn 


Polacy z obozu w Oreryd 175.50 Polaków z Sunhultebrunn 
Barbara Suska 5 Jaanige Jaculewicź 


Irena Gebel 5 Stanistawe Szewczyk 
Teresa i Kazimierz Matugzakowie 15 


Tilda lessberg 4 


| SAD 

Sąd odbywnt się w dużej izbie ze szczelnie zastonietemi 
oknomi, Ze stolikiem z białych desek, nn Be Ea kuchennym, 
siedzinżo trzech ludzi, Nieco dalej, z nogą założoną na nogę, 
siedzist ezitowiek w okulerach, prokure AE: tego sądu, Po drugiej 
stronie było jes PR dwóch: Zygmunt i obrońca, niemłody i xysawy, 

- Jesteście oskarżeni o to,. że dawnliś cie informacje wła- 
dzom niemieckim (o) ee. której byliście oztonkiem, - po- 
wiedzinł prz sewodniczący, kiedy wprowadzono Wolskiego , - Sia- 
d>jeie, Krótko mówiąć, p:dto nr wns podejrzenie, ze jesteście 
prowok"torem, Zonim przystąpimy do rozpatrzenia sprawy, zapytu- 
ję wre, czy uznajecie ten sgd. jako prawomocny, i czy uznrjecie 
jego wyrok 

Lygwy obrońch zbliży? 3 do gędziego i szepnął mu coś na 
ucho, 'Oskrrżyciel praen d-x prpiery, - wxesciwie nawet nie po- 
piery, tylko gruby notes w cer"towej okładce, do którego zapisał 
nojwogniejeze done, 

Woleki usiadł na podenym mu krześle, Wciąż jeszcze się 
uśmiechoł, wodząc ocz':mi pb pokoju. Kiedy wzrok jego spotkał 
się z oczami Zygmunte, Wolski kiwnął stong, ay yeaunt nie odpm ie- 
dzint nr jego ukłon, 

~ dopytuje we, czy uznnjecie syd i NĄ rmy a prze- 
„wodniczący, - Czy uznnjecie ten sąd jako proworządny ? 

L.. ~ A. to jest znowuż niepotrzebne pytanie,- - powiedzie + Wolski, 
«wetojąc, - To jest mój sąd tok somo jak: woes sąd! To jest sąd 
mojej: orgonizecji! Ja go tak somo. uano ję, jak każdy z wes! 

Wolski mówił tonem podniecionym, z cilnie zoczerwienioną 

tw.rza. Sędziowie petrzyli nr niego twordo, bez sympatii, Prze- 
wodniczący powiedzicł! 

- Z:chowujcie ele spokojnie, Informuję wa że weszym obrońcą 
„gest, obywotel Kiron, Co m pois te to ASY A ręką'Zrzeko- 
cie eię-obrońcy '? 

- A niech będzie, Sem się będę bronił, "le jak mówicie że 
obrońca 1, no to dobrze, Le 'ecie mi siedzieć spokojnie, ale bym 
chcinżł zobrczyć którego z wos na moim mie jacu,. 1 dopiero wtedy- 
by eię okzaro, czy siedziatby spokojnie, kiedy go bez powodu 
osk'rżeją o żojdrotwo, Nie przerywojcie mi, bo chcę wszystko 
powiedzieć. Juz się oddawne szykuję, *eby powiedzieć, 2% tego 
ermego dnin, jrk na mnie zn 'częli krzywo patrz yó i wymyślili 
toki „sposób, żeby mi nie dnwoć roboty, Może się wam zdeje, żem 
nic nie ar uwnżyż?A tu się włośnie mylicie, bo odrezu wiedziożem, 
I tk e'mo wiedzirtem, ‘de mnie “iktor prow cdzi ni sąd. Tylko 
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1/ w dzisiejezym odcinku powlesciowym /azin + ten ukozywać się : 
„będzie w k'zdym numerze ''Polsk'''/ drukujemy-rozdzint z powieści 
Yoe*ows> Bolskiego ''Pociąg odchodzi o północy! ' nes. 1944/, 
Jest to historia udnnego zrmnchu bombowego, dokonvnego na 
dygnitarzu hitlerowskim przez org"nizrcje podziecną, której 

bombe dostrrczył konstruktor polski z Anglii wysadzony na spe- 
dochronie, 


nic mu nie mowizem, bo chłop bez tego był speszony i nie wiedział 
w którą st ronę ocz zy obrócić, A jechałem sobie spokojniutko, bo 
prowokntorem nie jestem, Możecie mnie sądzić „Jak chcecie, i zawsze 
powiem: kłamstwo. Jokie mecie prawo zdejmować, z roboty bez 
dowodäw.| Ktoś nosżczekoł?! A nie! Wiech wystąpi i niech mi 
w oczy gode! 

sędziowie pat zyli na Wolskiego badawczo, tworze ich tyły 
'nieruohome . Tylko obywatel Liroń w jakiejś chwili blado się 
uśmiechnął, może bezwiednię. Przewodniczący powiedział suchym, 
tonę tonem: 

- Sad przyjmuje do widomości że oskarġony nie poczuwa się 
dO viny, Zonim przystąpimy do rozważania sprawy, mom obowiązek 
poiaformowoć oskarżonego, że przysługuje mu prewo komunikowania 
się z obrońca beg Świadków, Jednym słowem w cztery .0o92y, Oskar- 
żony powie sądowi, kiedy zechee się naradzić z obywatelem Kiro- 
niem. Przerwiemy wöwozoe rogprowe. "De 1ej informuję oskarżonego, 
że jego obronn ogrini czone "jest tylko względami bezpie czeńs two 
orgnnizncji, Ż tych powodów nie zoe tez mu wręczony akt oskarzenin, 

= nie może również przeszuchiwoć świndków, Zeznania świadków 
złożone osobom przez sąd wyznaczonym, 
"go dy wie, - rzekł Wolski. — Jek już obywatel. „skończył , 

ja. teraz zac cone , 

- Sęd rzy stępuje do ać nia oskarżonego, - powiedzint 
irzówcdniczący, = Oska rżony, proszę wstać. Proszę odpowiadać na 
pytania. Pracujgo jako łącznik w organizacji, oskarżony wiedział 
je ZPOW A zomachu nn generała von Seiferta, Tak czy nie? 

- Wiedzistem. Miełem ściągnąć do tego jednego człowieka 
i z nim pogodać. Więc wiedziałem, l 

— Gestanc otrzyneżo informcje pr zed zemushem, Oskor żony 
tych infor mo 69d-nie-dax ? 

p= Nie. . À; . p 4 

- Czy. ekarżony zne nezwisko Reissner?Puzkownik Beisener ? 

z ie gncm, Nigdy o takim nie stygzałem. 

- Kiedy oskerso ony był porcz ostotni w Łodzi 7 

= A tego nie mog sę „powiedzieć. Nie pamiętam, Byłem kilke razy, 
A- jok ohoecie wiedzieć kiędy, to się najlepiej obróćcie na bok 
do Zygmunta, Za km żdym rozem, kiedy mnie posyłali do Łodzi, 
obywotel Zygmunt pewnie wiedzieł 88 mnie posyłzją. A jak nie on, 
to w takim razie Gustaw, A jox nie Gu taw, to już. napewno Stefan. 

m Czy ogkorżony był. w rodzi we wrześniu ? 

- We wrześniu nie byłem, Osiatni raz, jek: sobie pr zyponiinó 
tyłem tek jnkos w czerwcu, Później jug nie byłem. 
Boys ze. Sy askarżony zna ozwisko WADĄ paeddonin 


Polm ? ; 
- Nie znad. i psendonimu, oni paziiska, Nigdy nie widzio- 


tem żadnego Polma nn oczy, A jek on mówi, że mnie widział, to 
musi powiedzieć gd = i kiedy, I wiedy "sio. okaże- kto kłemie, 
Wolski mówiż terng bardzo powoli i bardzo spokojnie. Przewod- 
niczacy usindł gł Sebi lag kr ges sie i s puścił oczy, Przez chwilę 
ponówdło milczenie. | 
Prokur"”tor Jeł przewodniczącemu znak, przewodniczący kiwnął 
głową, Prokurutor powiedziaż: 
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- Cheiezbym zadać oskarżonemu pytonie, Pytanie jest bardzo 
ważne, niech się oskorżony dobrze nemyśli, zanim na nie odpowie, 

- Nie mom się czego namyśleć, — mruknął Wolski. - Jak który 
kłamie, ten się musi namyśleć, a ja nie mam poco. 

= Pytanie brzmi jok nostępuje: Czy oskarżony wie, że w ręce 
órgónizocji wpadły tajne p&piery Gestapo? Wiele skrzyń z tajnymi 
popieraomi? 

- A no wiem. Pewnic że wiem, Słyszałem, Cała Warszawa wie, 
że coś tem Niemcom zginęło ne stacji, I że właśnie skrzynie, A u 
nos w organizacji już się niejeden domyśleł, co w skrzyniech było. , 
Pewnie że dokumenty, 2 nic jajka, O jajka nie robiliby tyle 
hormidru. Jak się inni domyśleli, to i ja się mogłem domyślię. 

- Nie o to chodzi, - przerwał prokurator, podnosząc do góry 
ręce trochę teatralnym ruchem, - Chętnie przyznaję, że oskar żony 
mógł się domyślić, nie robię mu z tego powodu zarzutów. Ale skoro 
oskarżony wie, że posiadamy tajne papiery Gestapo, no to wobec 
tego jego system obrony jest trochę naiwny. Czy oskarżony nie 
uważe, że broni się zbyt naiwnie Oskarżony rozumie chyba moje 
pytanie ' 

Volski spojrzał mu z wściekłością prosto w oczy: 

- Taki znowuż dureń nie jestem żeby nie rozumieć, Tylko że 
obywatel oskńrżyciel teź mi tu głupiego udaje, Jakby w tych gesta- 
powskich papierach było nepisene, że Wolski jest szpicel, toby 
Volskiego nie ciągnęli do sądu! Tylkoby wtedy wlepili Wolskiemu 
kulę vw łeb przy pierwszej okazji! Tok czy nie? Teraz je się pana 
pytom: tok czy nie ?! 

- Proszę nie krzyczeć, - rzekł przevodniczący. - Pan oskar- 
syciel me prawo zadawać pytenia,.oskerzony może nie odpowiadać, 
jeśli nie chce, Nie ma czego krzyczeć. 

- Ja poproszę o pozwolenie zapalenie papierosa, - powiedział 

ogle Wolski. — Od rana żem nie palił, bo nie miałem. I teraz nie 
mam, chyba że mi ktoś da. Niby to szpicel z Gestapo najwegnie jr 
sze zamechy Niemcom sprzedrje, ale na papierosy nie wystarczy 

mu pieniędzy... 

Mówił to głosem szorstkim, prowie gburowatym, Przewodniczą- 
cy wyjął z kieszeni papierose 1 położył go ne stole. Jeszcze przed 
tym wyciągnął z kieszeni pepierosy prokurator. Ale Wolski tego 
nie zauważył. Ztliżył sie do stołu, wziął papierosa i zepalii go 
zapalniczką. Obrorice, którego widocznie bawiła ta scena, patrzył 
na Wolskiego z zainteresowaniem, kiedy prokurator, nieco zakto- 
potany, schówał swoje papiergoy z powrotem do kieszeni, obrońca 
znowu blodo się uśmiechnął i znowu szybko ukrył uśmiech, czyniąc 
worgemi i językiem teki ruch, jakby. się oblizywał, 

Wolski kilka razy głęboko się zaciggnaz, potem zgasił papie- 
rose c zapelniezkę i schował niedopatek do kieszeni, Prokurator 
powiedział: 

- Oskerżony twierdzi, że był w Łodzi po raz ostatni w czerwcu, 
Jest to nieprawda. Był we wrześniu. liamy dowody. zapytuje jeszczę 
raz, czy oskarżony był w Łodzi w pierwszej połowie września ? 

Wolski milczał, jakby usiłując przypomnieć sobie, zanim 
odpowie. W tej chwili obrońca nachylił się ku przewodniczącemu 
i powiedział mu coś do ucha, Przewodniczący wysłuchał i rzekł: 

- Tek. Drugiego września. 

- Protestuję, jako obrońca, przeciwko w ten sposób stawianym 
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pyteniom, — powicdział głośno obywatel Kiron, — Oskarżony tył 
w Łodzi drugiego września, loże zopomniał, ale byt . Był z remie- 
nie organizacji, Trzeba mu przypomnieć ge "był, i już. „Oskar żony 
nie może ukrywać swojego pobytu w Łodzi drugiego września, po- 
nieważ ponszaża go organizacja. | 
| = Terez" sotie przypominam, że byłem, = powiedział Wolski, — 
| Może pierwezego, może jrugiego, bo już mi wyleciało z.głowy. 
.- Dlaczego oskarżony nie  powicdziaż tego odrazu? zapytał 
prokurator. : 
; + Bom zepomnieł, A teraz eobie przyponnieten,. 
: - Oskarżony zapomnieł. Bardzo pięknie. Ale poco triumfu- 
jące mino i ironiczny uśmieszek ? Oskerżony się zdradza. Uśmiech 
go zdredza! Człowiek często się uśmiecha i nowet tego nie czuje! 
. Czy o oskar żony chca żebym mu powiedzierx, dlaczego. się tak trium- 
: fujgco ugmicons róto dletegs, że us mu. się zręczńy ms3newr, 
Umyślnic nie powiedziaz, że byt w Łodzi drugiego wrzes śnia, ja, 
kone le wiedząc, se jego pobyt w Łodzi tego dnie musi się wyda 
bo ge przecież posłeża organizacja. Ale jak go znowu postała 
organize cja, no to wszystko w porządku, i oskarżonemu się zdaje, 
że wygret pierusz ą rundę. Sprytny, ‘bardzo sprytny manewr psycho— 
roz kłóżny Oskar sony chee neg przekonać tym chwytem, że ma kiepską 
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penied. ak terez odpowie na jakieś pytanie ni iezgodnie z rzeczy- 
wistością, tedzie się as e* na sro ją kiepską pamięć powołać, 
Ogromnie ‘sprytnie oskarżony to zainscenizował, — ale może trochę 
ze sprytnie 


I podnoszęc nieco gtos, prokurator dodał: 
- Bo nem woele nie chodzi o dzień drugiego wrzesnia, ls cz o 
datę oztęrneatego września, 
| | =- Czternestego września w Łodzi nie byżem, — powiedzisł 
Wolski. - To już dobrze pamiętam, bo sobie tymczasem wszystko 
"dobrze przypomniszem: Pad on tego, jak mi szanowny pan prokura- 
tor wymysist od epryciarzy. Takiej znowu złej pamięci hie mem, 
jok się wytężę, mogę sobie niejedno przypomnieć. 
— Nepewno ! 
- Z CAŁĄ PC: wnością. 3 
Prokurstor i przewodniczący wymienili między sobą spojrze- 
nie, Przewodniczący oparł się rękami o etół, pochylił niece 
w tyr -i powiegzieł: 
- Jcezoze rez zwracam uwagę oskarżoncgo, że to pytanie jest 
bardzo weune. 
- A ja wam jeszcze reg potwierdzam, że tego dnia w uodzi . 


nie byłem! — zrzyknąż Wolski. - I poproszę, żety sąd powiedział, 
| co przeciwko mnie mm, 3 nie bawił się jek kot z ny szą! 
| - Wyście byli w Łodzi czternastego września, - odrzekł 


spokojnie Bene SEA. GZ Gey. 


‘ . nie, Przez kilka sekunć BILGZĘŻ, pó inte) roe fs mówić rene y 

} ê chwilami się zaci ino jąc 
* i -Å jek sad nic pew le , "So przeciwko mnie ma, w takim. razie": 
- 


... Je. som powiem, Na kogo innego nie padło podejrzenie, bo kto. inny 
4 "= "BIE me niemieckiego nazwiska, a moje nazwisko jest niemieckie, 
i dlatego organizacja pomyślsła 1-88 złapała Volksdeutchs, co 
a się en: za Lolaka, żeby Polaków Niemcom zäradzad. Kiedy zaczęli 
ia szukać zpicgs, no to naturalnie Schnejder za szpiega, ho mu 
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jeszcze na imię Johen, 2 nie Jen. Tylko że ja mojego nozwiska 
i imienie z własnej woli nie ukrywetem! Niech obywatel Zygmunt © 
potwierdzi jak było, bo on wie, Guetew dał mi lewe papiery 
ne nazwisko Wolski, i powiada do mnie;!'Terez, bracie, nazywasz 
się Wolski, a c Schne jderze zepomnij, i imi% Pwo je będzie Jampi" 
A ja na to mówię Gustawowi, Ze, powiedam, lepszy wróbel w ręku 
niż cietrzew ne sęku, bo przecie ż jest tokie polekie przysłowie, 
t0 się wie, i że sig. ne Wolskiego zgadzam, a mojego imienia 
Johan teksamo nie żażuję. Gustaw się jeszcze ze mnie śmiał, że 
przekręcem przysłowie, i dał mi lipowe papiery ze sobą na Złotej 
ulicy w Warszawie. Adres dom numer dwunasty, od podwórka na pra- 
wo, tam mi organizacja kazała przyjść po papiery, no Złotą 
dwunasty... | 
Wolski mówił jednym tchem, coraz prędzej. Nagle się zachły- 
snął i przeiknat ślinę. Prze ewodniczący: powiedział: 

- Sąd wic o waszych papierach, Wasze niemicckie imię i naz- 
wisko nie odgrywa żadnej roli, Podcjrzeńie padło na was. nie z 
powodu nazwiska. 

Prokurator podał pr zewodniczącemu kartkę papieru, zapełnio- 
ną moszynowym pienen, Przewodniczący odczytał na gios: je 
— Świadek Ani Jasińska zeznała co następuje: ''Wolski był 
u mnie czternastego września w moim mieszkaniu w Łodzi przy uli- 
cy Zawadzkiej n ' dwadzieścia dwe. Przyszedł około godziny 
szóstej po poz ud. iu, Po rozmowie, która trwała około pół godziny; 
Wolski wyjął z kieszeni duży zwitek pieniędzy. Nie wiem, ile 


było picniedzy, : musiało być dużo. Wolski powiedzioz, że jest 


teraz bogaty i żer; Kiedy mu ne to powiedza tan, 
żeby sobie poszcdi, Yolski ie krzyknął, że i tak zaraz 
idzie, bo się śpieszy na pociąg do Warszawy, 2 jak komu pienę 
słówko, Be go widzieżam w Lodzi, czeka mnie śmierć z ręki pod- 
ziemnej polskiej EEE za zdrnde,' 

Sosdansr? 


Jacław Solski 
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Przebywa jac y w Szwecji Polecy, którzy wskutek wojny przerwa- 
li nauk$ w szkole powszechnej lub gimnezjum ogólnokształcącym ` 
moga, korzystać z bezptatne) nauki korespondencyjnej, Zaintereso- 
weni zechcą się zgłaszać listownie na adres: Anna Zajączkowska , 
Begeringsgatan 22, 2 tr. Stockholm,najpóźniej do dnia 20 września 
włącznie. 
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